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nicznej i nieorganicznej. Natura del popolo, jak wyrażał się H. 
Savonarola, wyrasta między innymi ze środowiska geograficznego.

Poglądy średniowicznych traktatów politycznych przeszły ze 
zachodu na wschód i ku północy, budząc między innymi zainte
resowanie filozofią państwa i wśród magistrów krakowskich. 
W rękopisach Bibl. Jag. znajdują się komentarze i zapiski (por. 
np. rkpisy nr 479 lub 480), z których wynika, że profesorowie kra
kowscy rozczytują się w zagadnieniach społeczno - politycznych 
średniowiecza i na swój sposób je interpretują. Źródłowe badania 
wykażą zapewne, do jakiego stopnia poszczególne elementy śred
niowiecznych traktatów politycznych przeniknęły do skarbca kul
tury polskiej.

Ks. KAZIMIERZ KŁÓSAK

Zasada „komplementarności“ N. Bohra i relacje niedokładności
W.- Heisenberga a zagadnienie indywiduów fizykalnych.

Co stanowi indywiduum w obrębie materii nieorganicznej? Dla 
sprecyzowania postawionego pytania zaznaczam, że przez indywi
duum rozumiem to, co jest nierozdzielone w sobie, a co jest od
dzielone od wszystkiego innego —  quod est in se indistinctum, ab 
aliis vero distinctum, jak mówił św. Tomasz' z Akwinu (Surn. theol., 
I, q. XXIX, a. 4),

Trudność z wyodrębnieniem indywiduów fizykalnych występuje 
już wówczas, gdy schodząc do doświadczenia w skali mikrokosmo- 
sowej, przyjmiemy zasadę „komplementarności“ N. Bohra oraz 
relacje niedokładności W. Heisenberga.

Gdy mówię o zasadzie „komplementarności“ Bohna, nie mam 
na myśli jej głównej tezy, która głosi, że choć opis przestrzenno- 
czasówy zjawisk w zakresie doświadczenia mikrokosmosowego i ich 
opis przyczynowy się wykluczają, to jednak się nawzajem użu- 
pełniają. Mówiąc o zasadzie „komplementarności“ Bohra, hiorę pod 
uwagę jej sens dalszy, który można wyrazić w następujący spo
sób: Do pełnego qpisü zachowania się materii i promieniowania 
nie wystarcza ani samo pojęcie cząsteczki, ani samo pojęcie fali, 
lecz ol?a te pojęcia muszą być równocześnie uwzględnione1) Jeżeli

i) Zob. N. Bohra: Łe postulat des quanta et le nouveau développe
ment de l’atomistique, Electrons et Photons, Rapports et discussions 
du cinquième Conseil de physique tenu à Bruxelles du 24 au, 29 octobre 
1927 sous les auspices de l’Institut International de Physique Solvay, 
Paris 1928, str. 217, 218.
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zgodzimy się na to, że pojęcie indywiduum można stosować do 
cząsteczki a nie można go stosować do fali, będącej periodyczną 
formą ruchu, to w takim razie narzucałby się wniosek, że pojęcie 
indywiduum znajduje tylko ograniczone zastosowanie w odniesie
niu do materii i promieniowania. W pewnej mierze, pod pewnym 
względem pojęcie indywiduum stosowałoby się do elementarnych 
cząsteczek materii i promieniowania, a pod innym względem te 
cząsteczki cechowałby brak doterminacji indywidualnej.

Z relacyj niedokładności Heisenberga, które można by przedsta
wić w następującej detalicznej postaci

Ax. A p x ;>h, Ay. Apy ^>h, Az. Apz <;>h, At. AE > h

wynika znów, że o determinacjach takich cech, właściwych czą
steczkowa, jak miejsce i czas (wektory x, y, z, t), oraz impuls i ener
gia (wektory px, py, pz, E) można mówić tylko w granicach, wyz
naczonych przez te relacje. Poza tymi granicami rzeczone deter
minacje nie posiadają żadnego sensu. Jeżeli tak, to w takim razie 
o istnieniu cząsteczek, o konturach zresztą trochę zatartych, bę
dziemy mogli mówić jedynie w tych granicach, na jakie dopu
szczają relacje niedokładności. Założywszy znów, że poszczególne 
cząsteczki stanowią poszczególne indywidua fizykalne, powtórzy
my to samo o istnieniu indywiduów fizykalnych.

Jaki sens będziemy mogli przyznać wnioskom, wyprowadzonym 
z. zasady „komplementarności“ Bohra i relacyj niedokładności Hei
senberga, gdy staniemy na stanowisku teorii epistemologicznej, 
która zakłada, że chociaż do poznania świata zewnętrznego we for
mie najogólniejszej dochodzimy w jakiś sposób bezpośredni, to jed
nak kolory, intuicyjna rozciągłość, intuicyjne kształty są imma- 
nentną treścią indywidualnej świadomości? Ogólnie powiemy, że 
powyższe wnioski posiadają ważność tylko z punktu widzenia po
jęć relatywnych do treści wrażeniowych a nie posiadają ważności 
w znaczeniu absolutnym dla rzeczywistości transcendentnej. Udo
wodnię to twierdzenie najpierw dla wniosku, wyprowadzonego 
z zasady „komplementarności“ Bohra.

Fizyk ze swego zjawiskowego punktu widzenia znajduje opar
cie w niektórych doświadczeniach dla korpuskularnej teorii ma
terii i promieniowania. Fizyk jednak nie wie i nie może wiedzieć, 
Czy o korpuskułach wyodrębnionych jako indywidua możemy mó
wić ze stanowiska transcendentnego rzeczy w sobie. Dlaczego? 
Nie jest bowiem wykluczone, że realne bodźce, odpowiadające 
treściom wrażeniowym, dającym podstawę dla pojęcia cząsteczki, 
nie stanowią wyodrębnionych od siebie indywiduów, lecz są tylko 
pewnymi maksymalnymi nasileniami nierozdzielnej w sobie, cią-
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głej rzeczywistości. A  dalej, fizyk opierając się na fotografiach 
pierścieni interferencyjnych elektronów, protonów, promieni Roent
gena itd., ma prawo do mówienia o aspekcie falowym materii i pro
mieniowania. Ponieważ jednak obserwowane bezpośrednio przeż 
fizyka pierścienie interferencyjne są tylko pewną postacią w ob
rębie treści wrażeniowych, wobec tego twierdzenie fizyka o aspek- 
-cie falowym materii i promieniowania będzie twierdzeniem rela
tywnym do pewnych treści wrażeniowych. Gdy więc fizyk będzie 
twierdził, że falowy aspekt jest przeciwieństwem zróżnicowania 
na wyodrębniane indywidua, to takie twierdzenie będzie posia
dało ważność jedynie dla zjawiskowej strony materii i promie
niowania. Fizyk nie będzie mógł utrzymywać, że brakowi zindy
widualizowania zjawiskowego odpowiadà brak zindywidualizowa
nia w sferze rzeczywistości transcendentnej, bo nie jest wyklu
czone, że nasz zmysł Wzroku ma taką naturę, że reaguje wraże
niem fali na określone działanie wyodrębnionych indywiduów fi
zykalnych. Po tych wyjaśnieniach staje się rzeczą zrozumiałą, dla
czego wniosek wyprowadzony z zasady „komplementarności“ Bohra 
o konieczności ograniczenia pojęcia indywiduum dla materii i pro
mieniowania posiada wartość jedynie ze stanowiska naszych treści 
wrażeniowych a nie posiada żadnego znaczenia dla rzeczywistości 
transcendentnej.

Wnioski, wyprowadzone z relacyj niedokładności Heisenberga, 
muszą znaleźć podobną ocenę, gdyż cała wartość poznawcza tych 
relacyj jest relatywną do treści wrażeniowych, skoro taką war
tość poznawczą posiadają idea cząsteczki, wyznaczona przez wek
tory X, y, z, t i px, py, pz, E i stała Plancka h. Wykazywałem już, 
że pojęcie cząsteczki w mikrofizyce jest relatywne do pewnych 
treści wrażeniowych. Teraz udowodnię, że to samo trzeba powie
dzieć o idei stałej Plancka h. Planck dlatego wprowadził ideę ,.,ele
mentarnego kwantum działania“, gdyż była mu ona potrzebną do 
uzasadnienia znalezionego przez siebie wzoru.

c
eXT— 1

który okazał się wzorem ogólniejszym dla wyrażenia rożkładu wid
mowego energii promieniowania cieplnego, niż wzory Wiena i Ray- 
leigha1). Chociaż więc bezpośrednią racją wprowadzenia idei „ele-

1) Zob. memoriał Plancka: Ueber eine Verbesserung der Wienschen 
Spektral gleiçhung w zbiorze Die Ableitung der Strahlungsgesetze, Leip
zig 1923, str. 55.
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mentarnego kwantum działania“ były wymagania dowodu mate
matycznego, to jednak ta idea przez wzór, znaleziony przez Plancka, 
znajdowała ostateczne swe ugruntowanie w treściach wrażenio
wych, wiążących się z pojęciem energii, długości fali, częstości 
drgań oscylatora, temperatury. Wobec tego można powiedzieć, że 
stała Plancka h jest ideą relatywną ostatecznie do treści wraże
niowych.

Rezultat naszych badań jest bardzo pesymistyczny. Okazało się, 
że nie możemy rozwiązać zagadnienia indywiduów dla materii 
nieorganicznej ani przez odwołanie się do zasady „komplemefitar- 
ności“ Bohra ani przez odwołanie się do relacyj niedokładności 
Heisenberga. Co więcej ' stwierdziliśmy, że nasze zagadnienie jest 
zasadniczo nierozwiązalne. Zastrzegam się jednak przed rozsze
rzaniem tego agnostycnzego wniosku na dziedzinę materii ożywio
nej lub na dziedzinę ducha.

Ks. MIECZYSŁAW DYBOWSKI (Uniwersytet Poznański)

O formowaniu woli nà podstawie wyników badań/
eksperymentalnych.

Ponieważ Wychowanie coraz bardziej się liczy z. wynikami 
psychologii eksperymentalnej, opierając się na jej wnioskach i sto
sując jej metody, dlatego dużej wagi był fakt próby Lindworskiego 
oparcia wychowania woli na wynikach psychologii eksperymen
talnej .

Książka Lindworskiego „Willensschule“ była wydana cztery 
razy i tłumaczona na obce języki, a mimo to sprawa wykorzy
stania rezultatów eksperymentalnych badań dla wychowania woli 
nie została całkowicie rozwiązana. Praca Lindworskiego nie obej
muje bowiem wszystkich głównych zagadnień związanych z przed
miotem. Dlatego analiza stanowiska Lindworskiego jak również 
i pewne uzupełnienie jego poglądów wydają się pożyteczne dla 
sprawy wychowania woli. Praca obecna ma na celu przedstawić: 
I. Pogląd Lindworskiego na kształcenie woli; II. Pewne braki tego 
poglądu; III. Uzupełnienie poglądu Lindworskiego i IV. WnioskL

I. W dziedzinie woli Lindworsky pierwszy zwrócił uwagę nà 
potrzebę wykorzystania wyników badań eksperymentalnych dla 
wychowania woli.

Z dwóch podstawowych eksperymentalnych badań w dziedzi
nie woli: Acha i Michotte’a wybrał ostatniego, a więc zaintere-


